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Najniebezpieczniejsza pokusa
Tak się złożyło, że arty Kuł min. 

Matuszewskiego „In ajnirbezpiecz 
niejsza Pokusa** z „Gazety Pol 
ftkie.i* * przeczytałem  najpierw  w 
jakichś eebach prasowych. Prze­
czytałem ustępy o UKCji, która o- 
żywia nasze życie . postanowiłem 
to zacytować, jako że się bo zgadza 
z tem, co pisałem o bladze. To co 
nazywam blagą, największą naszą 
narodową wadą z czom uczciwie 
wałczę, gdy walczę z wszelklemi 
Insty tu tam i od wyciągania po­
datkowych pieniędzy — to p. Ma­
tuszewski nazwał fikcją.

Sięgnąłem więc po artyku ł p. 
Matuszewskiego, aby wykroić z 
niego kilka cytat.A le w m iarę czy 
tan ia  tego artykułu , przekonałem 
się, że niema co tu  cytować, że 
trzeba to przedrukować w cało­
ści. Bo ważne nie jest, jak to  pod­
kreśla sam M atuszewski (po tym 
artykule, można mu to „p“  z 
przed na iwiska opuścić) co się 
powie o ustaw ie bibliotecznej, waż 
ne je st to, że w głowach naszych 
obywateli porosły jak ieś dżungle 
frazeologji, w której pa.iujo nieś- 
drow s gorączka, zastępująca zdro 
wy, uczciwy, obywatelski stosunek 
do grusza publicznego, do tego co

można, a nic można, do rzeczywi­
stość..

A rtykuł byłego m inistra skarbu, 
redaktora „G azety Polskiej** etc. 
etc., jednej z największych niteli 
geneji w obozie rządzącym, a r ty ­
kuł ten je st czynem obywatelskim 
Wzywamy urzędników, wzywamy 
tak  licznych w Police „preze­
sów' organizacyj**, wzywamy spo­
łeczeństwo, aby poznało ten 
artykuł, aby przyezy niło się do 
jego rozpowszechnienia. Budować 
państwo można pracą,, nic blagą 
i fikcją. W zm acniają państwo 
tylko rzeczy realne Oby się znala­
zło więcej ludzi, którzy by chcieli 
wzywać tak , jak  on do przerw a­
n ia „budowania fikcyjnej Polski, 
przez kazirodczą spółkę demago­
gów i idealistów.

To też jakkolw iek poczytność 
„Gazety Polskiej** zapewnia, że 
omawiany artyku ł Matuszewskie­
go znalazł odpowiedni rezonans, to 
jednak  dla podkreślenia, że taki 
a rtyku ł zasługuje na jaknajw ięk- 
sze rozpowszechnienie, na rozpla­
katowanie, pozwalamy sobie go 
przedrukow ać w całości, zaznacza­
jąc, żc- pochodzi on z wigilijnego 
num eru „Gazety Polskiej** Cat.

Tym razem rozprawa jest ważniej 
sza, niźli sprawa.

Czy ustaw a bibljoteczna będzie za 
latw iona tak , czy inaczej, czy wejdzie 
w życic, czy też nie —  to ostatecznie 
nie zaważy mocniej ani na gospodar 
ce samorządowej... ani na losach kul 
tu ry  polskiej... To, że w urzędzie gmin 
nym będzie, obok szaf na sto  i jedną 
(cyfra jest ścisła) urzędowych ewi- 
doneyj — sta ła  jeszcze szafka na kul 
turę, to że pomocnik p. p isarza (czy 
nauczyciel!) będzie sobie doraehowy- 
wał jakieś wynagrodzenie za adm ini­
strow anie ku ltu rą  i to, że chłopy 
będą się skrobać w głowę (ową gło­
wę „ludności**), kiedy każą im kupo­
wać książki wówczas, gdy pilniejsze 
wyda im się zbudowanie mostku na 
rzeczce Powodzianka — to wszystko 
ostatecznie, na gospodarce . samorządo­
wej nic zaważy, lśo w razie nieistnie­
n ia bibljoteki — pomoenik p. p isarza 
gminnego znalazłby napewno inny t i  
tu l do zarachowania sobie godzin nad­
liczbowy cb“ , cnłopom zaś również 
nie starczyłoby grosza na zbudowanie 
mostku przez rzeczkę. Powodziankę, 
jako że od la t zali g a ją  z w ypłatą do­
datków  mieszkaniowych nauczycielom, 
z opłatą za leczenie chorych gminy, a 
i z podatkam i też. Dla księgarstw a 
zaś owe parę miljonów złotych rocz­
nic, jak ie po.szłydty na zakup książek

—  też wielo nie znaczy, zważywszy 
że P an  K aden pouczył nas, że za ca­
łą  projektow aną opłatę można wybić 
raptem  30.000 tomów. W ięc i tu  w 
stosunkach wydawniczych ustaw a bi- 
bljoteezna — przewrotem  nic je s t i 
rzeczy zasadniczo nie zmienia. Tent- 
bardziei, że jiodatek biljoteczny przez 
długi szereg la t stałby pod znakiem 
zapytania — na co powołują się zwo­
lennicy ustawy, upatru jąc  widać w 
możliwości UiCwprowadzenia je j w 
życie walny argum ent za je j wprowa­
dzeniem.

Nic spraw a tedy jest ważna, lecz 
rozprawa.

Dlaczego?
Z abierają w niej głos ludzie nie- 

by le jacy : J .  Jęilrzejewicz, Jaroszyń­
ski, Kaden, Boy... N iektórzy piszą z 
pasią. I  ta  nam iętność wskazuje, że 
ścierają się tu nietylko różne zdania 
co do takiego, czy innego brzm ienia 
artykułów  projektu  — ale, że chodzi 
o jakąś rozbieżność głęboką, o coś za­
sadniczego, eo nie mieści się w usta­
wie, lecz kry j o poza nią Tem więcej, 
że Jaroszyński bardziej może, niż 
Kaden, czy Roy, reprezentuje to  wła­
śnie środowisko, w którem od wielu 
la t praca nad ludem i dla ludu by­
ła prawdę „religją**. Nie „reakcja** 
dyskutuje z „postępem*! —  spór wy 
buchł między ludźmi dążącymi nape-

wno do jednego celu. W idać więc 
że w sposobie osiągania tego celu 
tkw i coś drażniącego dla Jednych, 
niedostrzegalnego zgoła dla drugich.

I  to dopiero je st ważne.
Zdaniem naszem, n ik t nie walczy 

z bibliotekann ludowemi, ani z czy­
telnictwem masowem. Ci, zaś, któ­
rzy przeciw staw iają się projektow i u- 
staw-y walczą z fikcją, jako z normą 
itaszego życia publicznego.

Żyjemy bowiem w fikcyjnym  świę­
cie. Żyjemy w k ra ju , w którym  czę­
sto gęsto K asy Chorych nie leczą, u- 
bezpieczalnie nie w ypłacają ubeznic- 
czcń, przymusowa powszechność nau­
czania zostawiu. poza możliwością na­
uki pół m iljona dzięci, gdzie samo­
rządy nie płacą obewiązkowiych sk ła­
dek ubezpicczalniom za swoich p ra ­
cowników, a K asy Chorych nie zwra­
cają kosztów leczenia" szpitalom  — 
mimo, że to wszystko jest przez usta­
wy pieknie i m ądrze przewidziane i 
nakazane.

Nie jestem  w stanie ocenić, czy 
ustaw a bibljoteczna powiększyłaby 
liczbę owych łikcy.j, z których dare­
mno próbujem y klecic jakieś senso­
wno życie społeczne, czy też nie. Ale 
możemy na innym  przykładzie w yka­
zać, jak dalece szkodliwe jest tworze­
nie fikcji drogą praw a, jak  bardzo 
rozkładowo działa i wiele kosztuje

przepis, nie liczący się z rzeczywisto­
ścią. I  jak  prędko usychają laury na 
głowach tych, co sądzą, że wystarczy 
uchwalić wzniosły tekst, aby zmienić 
coś w życiu. Oto dzieje innej ustawy, 
k tó ra  już przeszła przez 14-lotui 
okres próby.

Dnia 9 lipea 1920 r. Sejm Ustawo 
dawmzy postanow ił:

...art 1. Ludowe szkoły ro ln i­
cze m ają na celu przygotowanie 
zawodowe samodzielnych gospo­
darzy  rolnych i gospodyń, ora; 
świadomych swoich obowiązków 
obywateli.

...art. 4. W  każdym powiecie 
założone być ma ją conajmniej 
dwie publiczne ludowe szkoły rol­
nicze: męska i żeńska...

..art. 5. Obowiązek zakładania 
i utrzym yw ania publicznych lu­
dowych szkół rolniczych ciąż}7 na 
]>owiatowyeh związkach komunal­
nych...

Cóż z tego wzniosłego postanowie­
n ia wynikło?

Po pierwsze niewykonanie ustawy. 
7j 241 powiatów, istniejących na zie­
miach R zplitej [wbudowało sobie o- 

: bie szkoły t.j. męską i żeńską trzy 
pow iaty ; po jednej — 33 pow iaty ; 
żadnej — przeszło 200 powiatów. Na­
wet jeśli wziąć pod uwagę 31 niższych

(Dokończenie artykułu na str 2)

S a m o l o t  r o z b i j a  w i l l ę
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W pob.iżu Londynu samolot fran cu sk i w pad i na willę z powodu gęstej mgły. Lotnik sądził, że znajduje się na
lotnisku w CTo\don.

Ostatni pomocnik: motor o sile jednego konia
i pi jy; • '.y

3łoiontlorski samolot wojskowy został podczas przymusowego lądowania tak  uszkodzony, że trzeba było go rozeb­
rać, a kadłub ciągnąć przez oraninę przy  pomocy chłopskiego konia.

MIN. J. BECK 
w Stokholmie

MAIiMó. — Wczoraj o godz. 12.35 

przybył z Kopenhagi do Malmo m.’ 

nister Beck w towarzystwie małżonki 
i iyr. gabinetu Sokołowskiego. O 

godz. 11.22 państwo Beckowie wyje­

chali do Stokhclmu w towarzystw.- 

posła Romana i jego małżonki.
KOPENHAGA. — Poseł Rzplitej 

Sokolnicki wydał wczoraj wieczorem 
na cześć ministra Becka i jego ma*- 
żonki przyjęcie, w ktorem wzięli u- 
dział przedstawiciele rządu, wojskowo 
śd  i sfer politycznych. Minister 
Beck wyjechał dziś o godz 11-ej do 
Stokholmu.

WŁOiKIE ZASTRZEŻENIA

WOBEC PROPOZYCJI FRANCUSKIEJ
PARYŻ Prooozvcje fiancuskie, 

przesłane przedwczoraj wieczorem do 
Rzymu, wywołały, jak twierdzi „Paris- 
Midi-*, poważne zastrzeżenia w otocze­
niu Mussoliniego. Cały dzień wczoraj­
szy poświęcony był wymianie poglą­
dów między ambasadą francuską a 
wiceministrem Suvichen. Włochy za­
rzucają planów! francuskiemu, że ma 
zanadto stabil:zujacy charakter i że 
jest zbyt sztywny. Rząd włoski nie mo 
że widzieć chętnem okiem, iż sygna- 
ta. jusze austrjackiego paktu gwaran 
tować aObie będą sąsiedzkie granice. 
Poza tem Włochy sądzą, ż€ piojekt pa­
ktu Europy środkowej zbyt blisko łą­
czy się z paktem wschodnim i paktem 
bałkańskim.

Ambasada francuska w Rzymie po- 
intomowair wczoraj rząd włoski o od-

AntyjaporisKa demonstracia Ameryki
w odpowiedzi na zerwanie traktatu

ORZECZENIE SADU NAJWYŻSZEGO
O STFtOJU DUCHOWIEŃSTWA

WARSZAWA. — Sąd Naiwvższy prawnie, popełniając 
ogłosił w jednem ze swych ostatnich 
orzeczeń wyjaśnienie, dotyczące stro- 
jn osób duchownych Kościoła rzym­
sko- katolickiego.

Powołując się na odpowiednie prze 
piry konkordatu, zrjCirtego ze Stoli 
eą Apostolski. Sad Najwyższy orzekł, 
ie  prawo uzyskania czarnej sutannv 
służy jedynie księżom wyznania rzym­
sko-katolickiego. Jeże] więc sutannę 
noszą inne osoby, to czynią to bez

wykroczenie- 
przewidziane w art. 29 prawa o wy • 
kroczeniach. Czyn taki należy kwa­
lifikować jako wykroczenie przeciw­
ko przepisom o bezprawnem noszeniu 
rtrojów L odznaczeń, co jest karalno.

Powyższe orzeczenie Sątlu Naj>yyu 
szego ma poważne znaczenie wobec 
tego. że sekciarze niejednokrotnie 
wprowadzają w błąd społeczeństwo 
katolickie, używając szat duchowień 
stwa katolickiego.

powiedzi francusKiej, rząd włoski wy- 
stąpa jednak z nowemi kOntrpropozy 
cjami. Quai d‘Orsay tektonicznie poin 
formowała ambasadora w Rzymit o 
swych uwagach w tej kwestji tak, że 
w dniu dzisiejszym  nastąpi nowa w y­
miana poglądow, zwłaszcza w spra­
wach dotvczących kolonij. Dość znacz 
ne trudności istnieją również w kwestji 
udziału Rumunjj w pakcie. Idea paktu 
międzynarodowego, gwarantującego 
niezależność Austrji, została przyjęta 
bez entuzjazmu przez Włochy, które 
Ograniczyły go tylko do państw sąsia­
dujących z Austrją. a mianowicie Ju- 
gosławji, Czechosłowacji, Węgier i 
Niemiec. W ten sposób M. Ententa zo­
stałaby jaKO ugrupowanie polityczne 
wyłączona z tego paktu, co wywołało 
protest ze strony Titulescu. Wskutek 
tego bowiem Rumunia byłaby narażona 
na ekspansję węgierskiego rewizjoni- 
zmu, a zarazem zostałby zadany po­
ważny cios jedności M. Ententy, będą 
cej jednym  z istotnych elem entów  fran 
cuskiego systemu bezpiec zeńtwa. Wło­
chy podtrzymywały dotychczasowy 
punkt widzemą twierdząc, że nie można 
dopuścić ugrupowania politycznego do 
udziału w nakcie regjrnalnym i geo­
graficznym, zawieranym miedzy Au­
strją i jej sąsiadami. Oczywiście, że w  
razie wyłączenia Rumanji z tego j>aktu, 
zostałby zmnieiszony prestiż M. En­
tenty, a równocześnie [Ostałaby wzmo­
cniona pozycja Węgier między 2-ma 
przeciwstawnymi sobie blokami. Wej­
ście Niemiec do teg>» nowego ugrupo­

wania nadałoby mu charakter przy­
chylny dla włoskiej Koncepcji współ 
pracy z Rzeszą.

W każdym razie rząd włoski otrzy 
mał już od rządu niemieckiego zapt 
wnienie, że R-esza przystąpi do gwa-1 
ancji niezależności austriackiej. Spra­

wa ta kotnplikuie się jednak jeszcze 
bardziej wskutek protestu rządu au­
strjackiego przeciv'ko idei paktu gw a­
rancyjnego między Austrją a państwa­
mi sąsiaduiacenr Austrja +wierdzi, że 
zgadza się i stara o Ooiekę wielkich 
mocarstv\ ale nie widzi żadnej korzy­
ść* dli swego bezpieczeństwa ani dla 
swego prestiżu w podpisaniu pakt * 
przez .riałe państwa sukcesyjne, tem 
bardziej zaś, że niektóre z tych państw 
żywią pewne pretensje terytorjalne. W 
tej atmosferze kontynuowane są obec­
nie rokowania.

Wydaje się, iż trudno będzie dop.o 
wadzić do formalnego układu w ciągu 
48 godzin. Na rozstrzygniecie tych 
spraw poziistałoby niewiele czasu i tył 
no kilka dni, a może nawet kilka go- 
izin leżeli nie zostaną one rozwiąza­
ne w ciągu tego okresu, ministei La 

I val będzie musiał wkrótce porzucić 
wszystko i zająć się kwestją plebiscytu 
w Saarze. Dlatego też podróż do Rzymu 
może nastąnić 3. 1., a nie oóźniej. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że minister 
Laval nie uda się do Rzymu, o ile nie

I będzie miaf pewności zadowalającego 
uregulowania całokształtu zagadnień.

LONDYN. — Z Wasz: ngtonu do­
noszą donoszą: W chwiL, kiedy Ja- 
ponja wypowiedziała traktat waszym; 
tońskl,‘ d-ca floty Stanów Zjednoczo 
nych ogłosił plan wielkich nanewrów 
floty amerykańskiej. Manewry te od­
będą się latem 85 r. na Pacyfiku. We

źmie w nich uaział niewidziana do­
tychczas nigdy armaił. pod jednoliten  
dowództwem, złożona z 177 okrętów, 
477 samolotów, sterowca, 4 awione- 
tek i 55.000 marynarzy wraz z ofice­
rami

»o«-

Nie będzie zmiany gabinetu w Hiszpanii
PARYŻ. Z Madrytu donoszą, że I dają jwdstawy do kryzysu gabineti i 

premjer i ,eroux doszedł do przekona- postanowił poprzestać jedynie na zmia 
nia. że różnice zdań w łonie rządi nie I nie kilku tek ministe- jalnych.

I ł KRWAWA MISJA" W CHINACH
RZYM. Jak donosi agem ja „Fides“, 

w lchang, centralnej stacji misyjnej w 
prowincji apostolskiej Hnpeh w Chi­
nach, dokończone budowy nowei kate 
dry, Prowincja Hupeh przezwana zosta 
ła „Krwawą Misją** wskutek licznych 
morderstw, dokonanych w ciągu szere

Ojcach Franciszkanami, przybyłych z 
Belgji. Najbardziej krwawa masakra 
mtała mieisce jesienią roku 1929, kiedy 
to bandyci chińscy mmordow li bisku­
pa i dwóch jego jKrniocninów. Od tej 
pory niema prawie roku aby którys z 
misjonarzy nie padł ofiarą okrucień.

gu lat na misjonarzach tamtejszych, stwa tubylców

Demonstracje komunistyczne w Kownie
KRÓLEWIEC Prast królewiecka 

donosi, że komuniści urządzi! przeć, 
gmachem w Kownie demonstrację pre 
teslacyiną. Przyczyną demonstracj, był 
zakaz odwiedzania więźniów politycz­
nych oraz dostarczanie im żywności

Policja aresztowała organizatorów de 
monstracji w liczbie 11 osób

 ---------
SZPIEDZY W ESTONJI

PARYŻ. — |Z Tallina donoszą, że 
w okolicy W erro aresztowano pod za­
rzutem  szpiegostwa dwie osoby.
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Najn iebezp ieczn ie j sza  pokusa
jazdy pociągów w ten sposób, że błąkamy się wśród fantastycznych wybieleniu komina i wykopaniu gno- były Premjer, Kaden, Boy, Muszkow- tnie na wieś sekwestratorów po je-

w p zejazd z W arszawy do Krakowa przegród, wylęgłych poza życiem, w . jówki. Nie śmiejcie się — wszystkie ski, „zainteresowane ministerstwa",! ,zcze jeden podatek? Dlaczego sprze-
(Dalszy ciąg ze str. 1).

s/kół rolniczych, utrzym ywanych
ziemiach zachodnich od czasów pru- przewidziany byłby na godzinę, z W ar- mózgach urzędowych marzycieli, obi j te rozporządzenia gdzieś działały, za-
skiah pizcz Izby Rolnicze — to jod- szawy do Poznania na dwie i z War- jamy sobie boki o ustawodawcze fan- ' mm wykastrowano zbyt płodnych ma.

rzycieli.
Oto owa Rzeczpospolita fikcji, mio­

dem i mlekiem płynąca, z pozatykane- 
mi dziurami szczurów, pozbawiona 
wściekłych psów, pełna w rzekach i 
jeziorach, policzonych raków, zewiden

nak okaże się że prawie .10 pow ia-, szawy do Gdyni na dwie i pół? — By tasmogorje, co chwila wplątujemy ręce 
tów nic w ykonałoś swego „obowiąz libyśmy zapewne zachwyceni i roz- , i nogi, jak podczas koszmarnego —  snu 
ku‘ ‘ ustawowego. Kładem i dyrekcją — dopóki nie prze- w łjany przepisów wydanych przez p o

Ale i m y musimy również powie-i konalibyśmy się doświadczalnie, że lotnych referentów. To są fikcje. Ale 
dzieć: ,.D/.ięki Bogu, że ustaw a nie pom:mo wspaniałego rozkładu, pociągi te fikcje, rea'nie przeszkadzają praco- 
została wy konana".' Dlaczego? Dlate- wcale nie chodzą prędzej i, że z War- j wać, przeszkadzają żyć. 
go, że nawet istniejące szkoły rolni- j szawy do Krakowa jedzie się po da- . . . .
ezo pro wiato we nie m ają uczniów. wnemu 5 godzin z Okładem, by n ie j .  ę powiedzieć o p r o - j ^  najdoskonalsza z doskonałych! Ale pap.erowego załatwiania spraw, zaao-

Ofwiano chłopa uszczęśliwić. Oka- j zmieniono ani lokomotyw, ani to ró w ,' lekcie ustawy bib lotecznej: n.e zna ^  fjkcyj-nej- Rzeczypospolitej jest wolenia z budowy fikcyjnych pomni-
zało się, że chłop n ie 'chce być w ten ani sygnalizacji. Poczent nie byliby- SI? na tern. Ale fikcjom juz j przecież ta prawdziwa, gdzie, jak w ków, radości tworzenia poza rzeczywi-
sposób uszczęśliwiany. Czemu f Czy śmy już zachwyceni — tyiko wściekli ł-vm P^ygkąJam się codzien. la my po- średniowiec/u na rogatkdch pobiera Stością. Cóż bowiem (odpowiadają 
dlatego, że kierownictwo większości na to, na co dzisiaj wcale S'ę nie^ ^  s '£ haracz od wjeżdżających, (siedziba człowiekowi ostrzegającemu na argu-
tych szkół zostawia jio za naw iasem . wściesamy

słucham tonu tej tradycji. I oblatuje 
m rie strach, że jeden ten, co pisał 
„Tworzycie fikcję!" miał słuszność. 
Strach, że i my, najlepsi wśród nas, — 
możemy zapaść na chorobę, najgorszą 

cjonowana wzdłuż, wpoprzek i wkrat- J u'a sprawujących władzę —  cnorobę

„czynniki urzędowe". Kto ma słusz- ] cznie z ogólną polityką gospudarcza 
treść? j rząau — raz jeszcze obciążyć gospo-

Nie znam się na bibljotekach. Ale * darczo wieś na korzyść miasta, zamias:

ludności — i oto słyszę od ludzi, którzy 
w tem pracują, że niedługo fałszywe

kalkulację, a forsuje in tensyfikację ,j -pak jak nęcąca zmiana cyferek w dane nabiorą wagi dokumentów. Py-
Alma, Mater, Kraków, ma z tego bar- rnent, e budżety gminne są z reguły 
barzyńskiego łupienia rolnika ponad deficytowe? Nic. Bo nie jest argumen-

dać wsi jakiś, choćby drobny, choćby 
w książeczkach wyrażony ekwiwalent 
za to, że właśnie pół-darmo nas wszy­
stkich po miastaich żywi?

Argumenty obrońców projektu u- 
siawy są niepokojące. Są niepokojące 
dlatego, że są ogólnikowe i wzniosie 
N epokojące dlatego, że próbują ope 
rować autorytetem (np. „ministrowie 
uzgodnili"), sentymentem (np.: „usta­
wa przypomni narodowi wielkich ro­
mantyków") i oskarżeniem (np „pro 
jekt ustawy bibljotecznej znalazł za-

: T * -1 I I {JULicJgUW, --- Uin.Sd.IUU pidWU
_■ < ę regu ę .  Czy tio wz ud ja  stosowane ao rzeczywistości nie zmie-1 wiadają mi: „„ „ . . , _____ ,  . .

nieufno i- lutizi, co noszą kalkulować? nja je{ _  tylko s tw -r, a chaos. Dać ruch ręki na sto innych s ta ty s ta  tłu- nie z ^oszw n, ale po grosz jedzie,
„z suf:tu", a wymówmy

nia jej . . . .  . —
. T.VV1C?1? '  się porwać zapałowi dekretowania — maczy, że me mają możności czerpania

Natom iast fak t jest faktem . Uczniów być« p ękllie> źe (>ma do- mnych skądinąd Chcemy bvć dosko- ? dzie trzeba W *  prosty :h
brak. '  * ----------------- *- x -------

Czy przyczyny są inne? Nie gdzie drogi są trudne do przebycia,
najprost-

nie jest argumentem obrona „palącej 
spraw y" w  ten sposób, że się ją ma za 
miar zrealizować... w  10-ciu larach.

brze, że „ma być" kulturalnie, bogato, nali, tak właśnie jak w marzeniach. szych rzeczy zrobić i naprawić, aby iść . M:mowoli laikowi narzuca się pyta-
Ściągn się ich tedy. Nie z własne- wzn;0£|P) paatijoiycznie i obywatelsko,

go powiatu, dl., którego potrzeb szko- ,„.vlewac na urzedowy papier swoje
łę zaniżono, ale skąd Bóg da. \\ięk -  tęsknoty j marzema, — to  najgorsza, .....    „J i
szość uczniów po szkołach^ rolniczych ^  urzędowa forma „mamtowszczy- zamieszkałych w
stanowią ti zwani „obey". I więk- zny“ 2  ludzi i z ludzm; można ztobić ścicieli; oto inny, czujny o zdrowie lu- (
szość, 1 , rutow ana z elementu, niepo- njesjyCjjanje wiele; można głodzić ich dzi i zwierząt — żąda ew idenr'1’ psów | Dlatego, jeżeli chodz-i o projekt
siadającego własny 'h gospodarstw , j kazać przytem krzyczeć z entuzja- w swoiem województwie; oto trzeci, ustawy bibljotecznej, nie sprawa była
po ukończeniu szhołyr nie w raca Zmu, można robić rew olućę i wy gorliwie dbały o dobrobyt Rzeczypo-. ważna, ale rozprawa, 
na zagon, ale szuka „posad od woź- wracać społeczeństwa, tak jak się o- spolitej referent — zapytuje ank ietą! Jakże tiowem wyglądała ta roz-
n , cli do oficjalistów , od agronomów Di aca skiby lemieszem, — ale wszy- o ilość mvszy polnych na metrze kwa- prawa? Z jednej strony człowiek —
do... szoierów.  ̂ siko f ,  CZyni s;ę nje pizez ustawy ani diatowym ziem! orriej, jeszcze mny znający teren, jego położenie, czło-

Ab, stworzyć kom plety aby „za- dekrety, ani najbardziej nawet uroczy- jeszcze gorliwszy i bardziej „prakfycz- w ek ożywiony temi samemi aspira-
ln ć‘‘ szkołę, na którą g run t ofia- stą pisaninę. Najprzód się zmienia ży- ny“ marzyciel — zaleca pod karą grzy cjami, co auiorowie projektu, ostrzega.

że go -pedaatw o  ieh je st z egidy de- i T0^ z{ ^ ] " n ie ‘zm ieni'Ś z^kośtó  ta m ' prowadzących gt^nną^staTystykę' P61 miliCTia zł- ocznego  wpływu!), *«n P0^ aaie *  na zainteresowane ciętych przeciwników w  najciemmej-
ticylowe -  a niewiele wyjątków po- p o d  ów> fiksa.no prawo nie do-; rolną, skąd czerpią swoje cyfry? Od~o- Rdzie cmoP bah? Poborc> w  f astaKw . ^ '% je s t . arfTumentem szym o!,0z,e opezycjm)

oddaje na mycie (autentyczne), bo twierdzenie, ze „sprawa jest paląca . I akie argumenty są zawsze poaej-
rzane. Używa ich się zwykle wtedy — 
gdy brak prostych i przekonywują 
cych.

I tu się zaczyna prawdziwy nieps
0T0’ przykłady autentyczne: zatroskany naprzód. Owa fikcyjna, doskonała 1 nic, czemu, jeśli sprawa jest t a k ' ,'pa- Ikój' Ustawa biblioteczna... mniejsza
prawdopodobnie o polski ensport urzęd Rzeczpospolita, irzeszkadza w  napra- iąca" _  Minister Oświaty nie może | z e lr l ,tak ak zaprojeKtowana — 
nik -  nakazuje nadesłać liczby rak iw wil rzeczywistej Dlatego trzeba ją znaleźć tych 300 tys (jak Pk>ze Kaden) aai wie,e Pomj7-e. a '» wiele zaszkodz

wodach danych wła- zwalczać, trzeba ją zwalczać bez miło. njbu nawet jeśli naprawdę trzeba —  ......>-
sicrdzia. 10 miljonow w swoim budżecie? I cze­

mu, me oglądając- się na nikogo, nie 
czekając, nie zorganizować sieci bibljo- 
tek przy szkołach powszechnych? Nie­
ma pieniędzy? Ależ to jest przecież 
argument uznany za „niegodny" orzez 
obrońców ustawy. Budżety gmin w itj- 
skicłi w Polsce wynoszą właśnie około

ludnie" szkołę, na k tó rą  g run t o iia- stą pisaninę. Najprzód się zmienia ży- ny“ marzyciel — zaleca pod karą grzy- cjami, co autorowie projektu, ostrzega, i 200 milj. zł. (nie 6u0 milj., drogi Ka­
rowa! (zgodnie z u-stawą) Skarb Pań- cje> a p0t tm  się zmienia prawo. Naj- wny zalać cementem wszystkie wyło | „Osirożnie panowie! Tworzycie fikcję", j denie), to znaczy mniej, niż budżet 
stwa, a k tó rą  urządził samorząd po- prz(xi sję zmienia lokomotywy, tory, ty  nor szczurzych. I znowu inny, por- I pozostaje sam. Sekunduje mu tylko Mimsterstwa Oświaty, 1 są deficytowe, 
wiato wy, aby uniknąć paradoksów, sygnalizację — a potem rozkład ja- wany wizją zdrowotności, wprowadza echem głos z prowincji (au ten tyczny . 1 budżety rolników, na których budżet 
jahio zdarzały się czasami że, profe- zay -pajf hyj0) jest i będzie. 1 na to w swojem województwie „kartotekę glos prowincji, szanowny Boyu, od j gminy się opiera są też deficytowe.

niema rady ’ stanu sanitarnego" każdego obejścia —  osoby, którą pan zna). Natomiast na- ] Dlaczego więc iść tędy? Dlaczego
Tymczasem my wszyscy w Polsce i każe meldować urzędowo o każdem przeciw wyrusza armja autorytetów : podnosić „kulturę ludu" przez przysy-

s*>rów było więcej, niz uczniów — 
gminy, nasze deficytowe z reguły gmi­
ny, dają  „s ty p en d ja" . Czasem całko­
wicie, a czasem w połowie — opłatę 
za naukę w szkole samorządowej po­
krywa się znów z pieniędzy podatko­
wych.

W iele kosztuje ta  zabawa we 
wzniosłą ośw iatę? Alam przed sobą 
wykonanie budżetu jednej ze szkół 
za rok 1933. Pozycje w yglądają jak 
następuje: uczenie 22 dopłata samo­
rządu do szkoły 24818 zł. rocznie. Do­
p ła ta  Państw a 7.900 zł. Razem 32.718. 
Rocznie koszt publiczny (czyli obcią- 
żenio podatkam i) na wykształcenie 
.jednej uezenicy w tej niższej szkole ■

Znowu 14 wyroków śmierci w Sowietach
Sowiety oskarżaj obie mocarstwa. -  Orzeczenie trybunału

rolniczej wynosi 1480 zł.! Morga zie- S p ra w ę  Nikołajew a I jcgO WSpÓl- 
mi w tamty eh stronach kosztuje obe- nikÓW, Oskarżonych O ZOrgailizO-

dokonanie zamachu na

MOSKWA. —  Agencja TA SS Z.S.R R. i w  ten sposób  doprowa- 
douosi z Leningradu: 28 i 29 b. dzic do zmiany obecnej' polityki w  
m, koiegjum woj‘skow e naj'wyższe duchu naseł, głoszonych  przez 
go  trybunału ASRR rozpatrywało zwolenników  Zinowjewa i Troc

kiegc.

się  do otrzym anych instrukcyj, kiego, Juskma, Sokołowa,, Zwieź  
dokonali w  dniu 1-12 w gmachu dowa, Antonowa, Chamka i Tot 
daw nego instytutu Sm olnego pod m azowa na karę śmierci przez roz 
bezpośredniem  kierownictwem  „o- strzelanie z jednoczesną konfiska 
środka leningrad/kiego" zamachu, tą ich majątku. W yrok został

wykonany.enie około 300 zł. Tedy gdyby ucznio- j wanie i dokonanie zamachu na U stalono ró ^ ie / .e gn >a t zakończonego morders r
. j  i j 1 • . . . ; * p o sh a cem u  nadziei na zrea lizow a( . . .  . n.

W m iast nauki dał do łapy p ie n ią d z e , 'Mikotajewa. U stalono, ze ta jn a | ^  zbrodniczvch planów ) r o w a - K ule?Ju m  uznało, ze
jakie W ciągu roki. ciała ibucz.ne grupa terorysty czno- kontrrtwolu- ifcdvni€ o rz v  >moc a 1 u v  te r(  j w szvscv  oskai zem winni są do-

moreńw a'gn m tu T S utrzymywać” na o sk S ' m iUtn tw o ra o n a ^ T en irm !a  rVst>cznych wewnątrz kraju, lic z y -! konania zbrodni przewidzianej w ci ał a konsuiarnego, ce
jako tako c ło  życie. dzie z d a w r i ^  czynnych człon- la bezPośre nio ,,a zbT° ^  in t‘r' ar" 58 § 8 i art. 58 # 1 1  kodek- ,em • -a slanow iska wobvC za.

Kuszta nauki w innych szkołach , , ł  y ‘ wencj’e państw  obcych. Z polece su karnepo i stosniac sie  do de- , -  , „ . .pia nwvr,h w w iadaia‘ wiece! antysow ieck.ej grupy Z m o , n J  > P - *  su karnego i stos jąc: s ę 00  oe rzutow zawartych pod adresem  je-

MOSKWA. —  Z Leningradi 
donoszą: W czoraj odbyło się  tam

Ale w  naszem środowisku, śroaowisku, 
które rządzi, obawa przed praw dą' 
Ułatwianie sobie życia przez papierowa 
twórczość! Bronzown.ctwo?

Tak zdaje się mimowoli, gdy sły­
chać głosy, zestawiające razem ol­
brzymią doniosłość rzeczy... z możliwo 
śc.ą jej dziesięcioletniego niewykony­
wania; wielkich romantyków... i 300 
fys. zł. rocznie na całe Państwo; rze­
komo „małą skuteczność" działania 
wszystkich naszych szkół powszech­
nych nie „popartych" siecią bibłjorefc 
z... obietnicą „zwalniania" gmin od 
obowiązku wykonywania ustawy.

Odbronzow-ywanie przeszłości jes: 
rzeczą słuszną i potrzebną ale ważniej­
sze, postokroć, potysiąJcroć jest — 
uniknięcie bronzownictwa teraźniejszo­
ść . Kto chce życie zmieniać, kto chce 
je urabiać istotnie wedle swojej w c .j 

— ten musi mieć odwagę widzenia pra- 
, wdy, tak.ej, jaką ©na jest, mocowa 

nie się z prawdą taką. jaką ona jesi.
Przewrót majowy metylko wypę 

azil kupczących ze świątyni. Przewrót 
majowy przerwał nietylko rozkradame 
Państwa — przerwał także budowanie 
fikcyjnej Pulski przez kazirodczą spół 
kę idealistów i demagogów'. Dziewięć 
dziesiątych tych fikcyj, które oplątują 
życie i pracę Poisk., pochodzi z cza­
sów przedmajowych. Ale tembardzkj 
trzeba się starać, aby nie ulec najnie­
bezpieczniejszej pokusie, aby nigdy 
na najmniejszą chwilę, na jedno mgnie 
nie oka nie dać się porwać łŁewetni 
powabowi fikcyjne1 wórc A

jKiwiatowyeh w yglądają mniej więcej w  arltySowieckiej grupy ZlflO- 
tak  samo. Są oczywiście chlubne wy-j jcwa. Na czele tej grupy znajd' * 
jątki, mądrze prowadzone, jak  np. w ala się  organizacja zw ana „o- 
szkoła powiatu limanowskiego, jo d k ie m  leningradzkinT’, której
Ale w zasadzie szlachetna ustaw a z członkami byli Szatskij, Rumian 
9 Iipca 1920 r. dała w wyniku zycio- cew , M andelstam, M iasninow, Le­
wym ustawowy obowiązek przepaska- w jn, Sosickij i Nikołajew.
dzania pieniędzy.

Jakże  daleko jesteśmy po czterna­
s ta  łatach od pięknych słów z lipca 
1920 r. o „Drzygotowaniu zawodowem 
samodzielnych gospodarczy* ‘, „świa 
dotnych swoich obowiązków obywa­
te lskich"...

Dlaczego tak  się sta ło?
Dlatego, że nie wolno igrać p ia  

wem. Nie wolno przypuszczać, że u- 
ohwała R ady M inistrów, Sejmu, Se­
natu, czy Ligi Narodów —  będzie coś 
w arta, jeśli zbyt daleko odbiega od 
rzeczywistości. Ternu, kto chce prze­
tw arzać życie, urabiać je  wedle swej 
woli, — nie wolno upajać się łatwym 
trium fem  stanow ienia praw , ani ]»o- 
trząsać lekkomyślnie toporem przy­
musu. Tworzenie fikcji, wymuszanie 
flikcji, dum a z fikcji — to je st zło.

To je s t zło wychowawcze. Stokroć 
bardz>ej tru jące i zjadliwe, niż brak  
wykształcenia. Bowiem obywatel, 
którego życie uczy, że prawo jest nie­
wykonalne, że lepiej go nie wykony­
wać, że należy je  obchodzić, że państ­
wo, k tóre prawo stanow i samo go nie 
wykonuje — obywatel taki trac i sza­
cunek do wszelkiego kierom nictwa 
wogóle, do wszelkiego przepisu, wszel 
kiego porządku. Od roku 1918 po 
r. 1926 rozsypywano owe fikcyjne do­
brodziejstw a „narodow i" i „ludow i" 
r hojnością zaiste przerażającą. Od 
roku 1926 nie dzieje to już tak szczo­
drze. Ale jeszcze wciąż — dzieje się. 
Ten fałsz, ja id  istn ieje między fikcją 
ubezpieczeń i ich praw dą, między 
fikc ją  nstaw  oświatowych i ich praw ­
dą między fikcją  ustaw  podatkowych 
i jłrawdą wymiarów — ten fałsz o- 
shibia instynkt państwowy w ma­
sach bardziej i trw alej, niż po trafi 
ł , by to uczynić setk i agitatorów. Ba, 
bardziej trw alej, niż gdybyśmy o- 
tw areie tak  zmienili prawa, jak  tego 
wymaga życie — zmniejsza jąc szcze­
rze świadczenia, [lodwyższając sscze- 
n  obciążenia, przechodząc wreszcie z. 
koszmarnego snu, gdzie cudowna f ik ­
cja sp la ta  się z nieznośnem jej bezu- 
slannem zaprzeczeniem — do suro­
wej ale zrozumiałej jaw;,

Zło Drze-cież tu się nie kończy. Nie 
ogranicza się ono do kierowanych — 
z niemniejszą siłą godzi w kierujących 
Cóżbyśmy powiedzieli o dyrekcji kolei, 
któraby dla oostęmi" zmieniła rozkład i

Aktywność tej grupy kontrre - 
wolucyjnej w zm ogła sę apecjalnie 
w latach 33 i 34. Po całkowitem  
utraceniu nadziei na poparcie sze  
rokich m as, grupa postanow iła  
zastosow ać m etodę teroryzmu, sta  
raiąc się  orzy pom ocy zam achów, 
skierowanych przeciwko przedsta­
w icielom  władz sow ieckich  zde­
zorganizow ać kierow nictw o rządu

nia tej grupy Nikołajew odw iedzał 
kilkakrotnie pew nego konsula ob ­
cego  państw a, od którego otrzy­
mał 5.000 rubli na potrzeby grupy 
kontrrewolucyjnej.

btwierdzono również, że oskar

naw czego ZSRR z anta 1-12, ska  
zało:

Nikołajewa, Kokołynowa, Sąt- 
skiego, Rumiancewa, Maudelsta- 

żeni uczestnicy tej grupy, stosując ma, M iasmkov.a, I .ewina, Nośnic

cyzji centralnego komitetu wynO dneg0 z konsulów  zagranicznych

i * a t r  m u z y c z n y

„LUTM1JT
W y i tm

Janiny Kulczyckiej
D c l i  dwa widowisku

SYLW ESTRO W E
a f  815 i 11.30 wleciorem.

„ N O W A  G O S P O D A "  Niemiecka 1
N IN IU SZEM  SKŁADA SZANOWNEJ KLIJENTELI

N A J I  E P S Z E  Ż Y C Z E N I A  N O W O R O C Z N E
I JEDNOCZEŚNIE ZAPRASZA  NA

S P O T K A N I E  NOWEGO ROKU,
które urządi*  31 b. m. orry d tw  ęm ch  zełD oln  k o a cen o w eg o .

w  Leningradzie w  akcie oskarżę 
nia i m otywacji wyroków śmier 
ci w  procesie o zabójstw o Kiro­
w a. Podjęcie decyzji trzymane 
jest narazie w  tajem nicy.

I f r Maiutj.cw.4d.

Szwedzki j.siąłs? z istaje 
aktorem filmtr 'y r

Pierwsze utarczki w Zagłębie Saary
SAARBRUECKEN. Dziś doszło do 

pierw, szego poważniejszego zajścia po­
między zwolennikami sia'us quo, a ich 
przeciwnikami. W miejscowości Blies- 
kastef na katolickie zebranie \o ik s  
bund u, ^wolennikow status quo, w tai 
gnęło 60 — 70 osób, które podejrze­
wają o przybycie z Niemiec na samo

chodach. Ciż osobircy pobili jednego z 
przewodcow Volksbundu Imbuscn 1 1
zds-molowali dos^zętnie lokal, a następ 
nie uciekli przez okno i odjechali sa­
mochodami. Policja przybyła już po 
zajściu i iresztowała szotera Kaufman- 
na, Wtóry dał kilka strzałów nie raniąc 
zresztą nikogo.

Żydzi niemieccy w Pale­
stynie

i JEROZOLIMA. W wywlaazic u dzie­
lonym dziennikarzom, członek egzeku- 
tyyry agencji żydowskiej w Jerozoli­
mie i prezes komitetu do osiedlenia ży­
dów z Niemiec w  Palestynie dr. Rup 

j pin oświadczył, że w ciąga ostatnich 
Jwóc hlat przybyło z Niemiec do Pa­
lestyny około 20000 żydów. Przywie­
źli oni kapitał siągający 5.000.09U fun­
tów. Stanowią oni 45% Ogólnej ilości 
immigrantów kategorji t. zw. kapitali­
stów. 3.00P żydó wniemieckich osiedli­
ło sę na roli. Mówiąc o  działalności 
kOmietu Huppin zaznaczył, że 600 dzie­
ci żydowskich z Niemiec uaało się u- 
mieścić w  szkołach i instytutach w Pa­
lestynie

Japońskie przygotowania do zmiany roku Uprawnienia dla Emira 
Abduliacha

Syn szwedzkiego następcy tronu kaią- 
żę SUrvard, k tóry  zaw arł umowę 1 pew 
aem szwedzkiem towarzystwem filmo- 
wem, na podstawie k tórej ma objąi- 
rolę w jednym  z filmów fan tastycz­
nych. K siążę S% vard czynny jes* od 
przeszło roku jako reżyser filmowy w 
Berlinie, pod nazwiskiem BernauOvte.

-»o«-

Go kraj to obyceaj, więc Japouczycj- przygotowują na Nowy' Rok krótkie 
drzwiach domów jako przynoszące szczęście.

powrozy, k tóre wywieszają na

1 E m ir Abdullach z T rao sjo rd arji otrzy 
nmł w ostatn im  projekcie ustawy do­
ty c z ą c e j obrony państw a, szerokie up­
rawnienia, któro mu pozwolą na wypa­
dek wOjiiy, p rz e p ’-owaJtlzać cenzurę po­
czty, konfiskować d ruki i listy, odbie­
rać praw a obywatelskie wrogom pań­

stw a i wypędzać ieh 7, kraju.

Z ZA KURTYNY

MŁODE TALENTY TEATRALNE
Za inicjatywą Dyrektora Państu 

Instytutu Sztuki Teatralnej Aleksandr? 
Zelwerowicza, zorganizowany zosta 
wśród słuchaczy Instytutu interesujący 
konkurs na temat w oitresie świą wiel­
ce akualny, mianowicie, na recytac^ 
bądź inscenizację bajki dla dzieci, przy- 
czem koszt własnoręcznie robionych dc 
koracyj, kostjumów i rekwizytów nic 
mógł przekroczyć 10 zł.

Jak zwykle tak i tym razem konkuo 
poprzedzono eliminacją przy której od 
padła znaczna większość Konkurs od­
był się na scenie teatru Nowego, przed 
jr ry  specjalistów, któremu przewodni­
czył naczelnik wydz. Sztuki i Kultury w 
M. W. R. i O. P. dr, Zawistowski. — 
Poz;otn wszystkich, dopuszczonych do 
konkursu, recytacji j inscenizacji byt 
bardzo wysoki.

POPIERANIE TEATRU 
W STANISŁAWOWIE

Stowarzyszenie kupców polskich w 
Stanisławowie zawiązało komitet pro­
pagandy sceny polskiej, celem prz yj- 
ścia teatrowi z pomocą materjalną. Ko 
mitet zobowiązał się narazie do naby­

cia 400 biletów miesięcznie.
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W terenie i na torach
- ■KcflWHRKi

Południowo-niemieccy piłkarze odnoszą wielKi sukces w Hiszpanji

\  - A - C y j

PRZENIESIENIE SŁUŻBOWE.

GŁĘBOKIE. Z dnie u 2 stycznia ita- 
C7elnik miejscowego Urzędu Skarbo­
wego p. Władysław Liss zostanie prze 
niesiony na równorzędne stanowisko 
do Oszmianj. Na jego miejsce przybę­
dzie dotychczasowy naczelnik, Urzędu 
Skarbowego w Wilejce p. Ludwik żo- 
Udkiewicz

[■
■W

FENOMENALNA RAKILIA

Gdy pan dvżurny lekarz pogoto­
wia obejrzał bolejące dotkliwie członk 
pani Jadwigi Maruszewicz (Rysia 14) 
z wyraźnemi śladami poparzen:a, w 
miejscu zazwyczaj dyskretnie ukrytem 
przed działaniem płomienia, nie mógł 
się powstrzymać od niedyskrecji i za­
pytał co było pow ojem  płomiennej 
wstęgi oparzelizny.

Pan. Jadwiga odpowiedz” ła że ra-f 
kieta!

m m  i

Tok Rzemuska
po krótkich c ię ik iih  cierpieniach cp e tn c ra  
>w. Sakramentami zn-arła dnia 30 ytcdnia  

1934 r. w wieku lat 15.
W yprow adzenie zw łok M .c litw icza  ul. Nr. 33-a 

do kościoła św . Jakoba nastąpi -31 grudnia w ponie­
działek o goda. 7 w ieczó i.

N abożeństw o ża łob n e od b ęd zie  się 3 stycznia  
c godz. 9 .30 rano.

Pogrzeb w giobach rodzinnych w Lobowie w piątek 
4 go stycznia.

O ciem povrladamiają pogrążeni w głębokim smułkn
SYNCW .E  i RODZINA.

3 v<
.■ ■i ■ ..— •'

1 I«C. Nuernberg odbył w czasie św ią t wycieczkę do H iszpanji, k tó ra  zakończy się wielkim sukcesem Niemców, 
gdyż wygrał, z M adryckim Klubem P iłk i Nożnej w stosunku 5:1. 8 tysięcy Hiszpanów obecnych na tym  meczu 
oklaskiwało gorąco drużynę gości, za je j piękną gTę. Na zdjęciu bram karz niemiecki w ciężkich opałach.

WYSTĘP MISTRZA ŚWIATA w PRADZE
YlNNIPEG MCNARCH5 Z KANADY WZDŁUZ KARPAT

>rart tegorocznych kandydatów (i drze, przyczem każda z nich padała w 
to murowanych) na rr..strza świata — inny sposób, przewaime po precyzyj 
wzbudził w Pradze zrozumiałą sensa- nie przeprowadzonych kombinacjach 
cję. Nabite po brZeKi trybun; (w oierw wiQziato si rozamaito.r
sryr inn.) me zawiodły s,ę. Gosc.e z ^  ^  nmóstwo mków t«:hnicz- 
Kanady zademonstrowali grv, dosKO- K ^  ^  
nalą ood każdym względem. Drużyna 
ich — to wyrównany zespół, tak że
truuna kogokolwiek wyróżnić — a kaz 
<*y z mch to wirtuoz w jeździe i w pro 
'wadzeniu krążka. Jeśli dodamj do tego . 
że najlepszy gracz waży 80 kg., bę 
,  ziem ' mieL obraz goonych .rprezen

pociągnięć, 
nych. brawurę, ba, nawet salto w po­
wietrzu 90 kilowego Kanadyjczyka), a 
p'zedew.szystkiem szybkość i niepraw-
dooodobne w prost opanow anie ciała i 
jazdy.

Sieaem bramek strzełonycn jednej 
iiajlepszych drużyn europejskich —

antów kraju, w  kiórym kunszt hoke- świadczy dobitnie, jak nam Europcj 
a stoi na nieos.agalne) wyżynie. I je- czykom daleko jeszcze do poziomu gry

7AKOPANE. Sekcja 
s ki ego Towarzystwa

narciarska Poi 
Tatrzańskiego

»-oOmenama gra obrońcy . rozpoczyna dziś w -dolinie 5 Stawów 
a ( ąnady,:. zyka/( skuteczna | kurs naTciarski na czele którego sta- 

1 nęła b. mistrzyni Polski Ela Ziętkie-

cze jedno: grają ostro, idą ciałem na 
przeciwnika ale zupełnie fair. Przez ooa 
dni nie było ani jednega faula I oOd 
tyra względem drużyny z Ranaoy są 
mrstrznmL

Memis z tego roJZaju przeciwr.ikiem 
to ŁnenjlT d!a LTC. Naturalnte daleko 
ora jc.~zczt do klasy gości. Szalona 
*mbi.
GronłC
i szczęśliwa oorona Peki w bramce, u- 
dział drugiego Fa idyjczyka Doylego 
— to w szytk o  przyczyniło się dc uzy- 
ikania wyniku be-bramkowego.

Jaku jest różnica między Kanadą a 1 
E.ropą w hokeju okazało się dooiero 
w drugim dniu. kiedy przeciw tej sa­
mej drużynie kanadyjskiej wystąpili gra 
rze czescy: dodać należy, że bez naj- 
epszego obrońcy Puszbauera Goście 
fiieli pole do popisu, grali z większą 
werwą i pokajali grę ataku, dawno w 
Pradz nie widzianą, Szalonem, nit- 
„atmącem ani na chwilę tempem roz­
bijali powoli spoistość drużyny czes­
kiej. W ostatniej tercji ataki gości szły 
jak lawina, bramk sypały się szczo- 
‘m m m m m m m m m B Ę m m m am nm um *

Wa*ki o puhar 
Spenglera

DAVOS W Davos rozpoczęły się 
wczora międzynarodowe zawody ho­
kejowe o puhar Spenglera Pierwszego 
4nia „Davos“ po-konal „Cambrigge" — 
10:1 (2:1, 2:0, 6:0), a ,,Oxford' w y -1 
gial z Munchner Eslauf Verein 4:0 
(2 :0. 0 :0, 2 :0).

DAWID Z00G 
śmiertelnie ranny
7URYCH- Jeden z najsłynniejszych 

tarciarzy na kontynencie Szwaicai —  
David 7ogg który się wsławi), jako 
najlepszy narciarz Europ] w biegach 
zjazdowych, podcza- treningu spadł 
tak nieszczęśliwie, że doznał wstrząsu 
mózgu : szeregu poważnych obrażeń 
W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala. Istnieje mała nadzieja utrzy­
mania go przy życiu.

 «§}»----

reprezentowane) przez tvanadę

W  dniu 1 stycznia o godz. 9-ej 
nastąpi również s ta r t  raidu sztafeto­
wego narciarskiego Związku Strzelec­
kiego „W zdłuż K a rp a t" .

S ta rt „R aidu W zdłuż K a rp a t"  od­
będzie się w Cieszynie. Trasa prowa­
dzi przez województwa: śląskie, k ra­
kowskie, lwowskie i stanisławowskie 
do miejscowości K uty  w pobliżu grani- 
ey rum uńskiej. Długość trasy  wynosi 
885,5 kim , na k tórej zm ieniają się 32 
sztafety. Czas trw ania ra idu  30 dni.

Prócz członkow Związku Strzelec­
kiego startow ać mogą członkowie in­
nych organizacyj, jednak poza konkur­
sem.

Rakieta!? W dość dziwnych zaiste 
warunkach musiała eksplodować, by 
w taki właśnie sposób poranić czło­
wieka.

Cóż. się okazało. Oto siostrzeniec 
pani Jadwigi, pan Leon Pawłowicz z 
kamiltonem nieznanego nazwiska, ra ­
kietę tę umieścili w pośceli cioci i za­
palili siarkowy zapat Rakieta taszu- 
miala i wybuchła.

Przebudzona ciotka jak kometa z 
płonącym ogonem wybiegła z domu i 
oparła się aż w ramionach lekarza po­
gotowia.

Kompres, kuracja — siostronek do­
stanie wały

Kwik.

NA FILMOWEJ TAŚMIE

KRONIKfc WILEŃSKA.

PONIEDZ.

DK* 3 1  
Sylwestra 

Jutra 
Nowy kok

Wschód słońca g« 7.4P 

Zachód słońca g. 3.31

ŚNIEG JEDYNIE W DOLINIE 5 STAWÓW
wieżowa. W chwili obecnej punkt cięż. 
kości ruchu narciarskiego przeniósł się 
z Zakopanego do 5 Stawów Polskich, 
gdzie od szeregu już tygodni panują 
znakomite warunki śnieżne.

OLBRZYMI RAID NARCIARSKI

wzdłuz Kresów Wschodnich

„KOT I SKRZYPCE"
„CASINO"

Tytuł bez wątpienia efektowny, ale 
tak samo dobrze mógłby być jakiś in­
ny, ip . „Dziura w niebie". Treść filmu 
pozostanie po dawnemu niczem r.ie- 
związana z tytułem Że niby operet­
ka, którą komponuje bohater nazywa 
sic „Kot i skrzypce”? Też niewiado­
mo dlaczego.

Gdyby film ten zagrali mm akto­
rzy, dawno już byłby zrobił klapę. Ale 
że to Ramon Navarro i Jeanette Mac 
Donald- więc zamyka się oczy na kar­
melkową i słabiutką fabułę.

Znakomicie podnosi wartość filmu rjach, 
a muzyczna. Melodyjne piosen­

ki ,ą bardzo umiejętnie wplecione w 
treść, ożywiają akcję, spaiają rozlatu­
jące się sceny. Dobre są też efekty 
dźwiękowe (no dzwonienie k rysztalo- 
wych żyrandoli).

Duet aktorsko muzyczny Ramon 
N'ovarro i Jeanetty Mac Donald w y­
padł bardzo sympatycznie. Ramon jak 
zv,-ykle pełen jest temperamentu, wy­
gląda przystojnie, choć psuje go cza­
sem złe oświetlenie. Jeanettz Mac Do­
nald godna jest podziwu Nie od 
wczoraj zaczęta swą karjerę śpiewacz­
ki, a w c:ąż iest w świetnej forrme. 
Pamiętamy wszyscy jej olbrzymi suk­
ces w „Paradzie miłości". Wkrótce 
zobaczymv nowy wielki film Jeanetty

K O M U N IK A T S TA C JI
Y SETEO RO LO G ICZN EJ USB.

z dnia grudnia 1934 r. 
Ciśnienie średnia 775 
T em peratura ś .edm a — 10 
T em peratura najwyższa — 9 
Tem peratura najniższa — 14 
Opad 0,2 
W ia tr: wschodni.

Tendencja barum .. bez zmian. 
Uwagi: pochmurno, śnieg. 

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCh FAŃSTV'G 
v tG O  INSTYTUTU METtOROLO 

OtCZNEGO W WARSZAWIE.
Wileń.ski-u, Polesie, Podole, Poku­

cie i M ałopolska W schodnia. W dal­
szym ciągu pogoda jeszcze mroźna i 
miejscami opady śnieżne. Słabe lub u- 
miarkowane y .iatry  z południo-wscho 
du.

-  DYŻURY APTEK. W  dniu dzi 
siejszym dyżurują a p te k i: Wysockie­
go (W ielka 3), Fm m kina (Niemiecka 
23), Sukcesorów Augustowskiego (Ki 
jowska 2), R-ustkowskiego (K alw aryj- 
ska .31), oraz wszystkie na peryfe-

Wił. Tow. Farm aceutyczne podaje, 
że w dniu Nowegc Roku czynne będą 
wyłącznie apteki dyżurne, oraz na 
przedmieściach.

URZĘDOWA
— Zezwolenia na bron Jak  wiado-

B A LE I ZA B A W Y
— Zabawa u akademików Trady­

cją laf ubiegłych odbędzie się dnia 31 
b. m. w Ognisku Akademickiem (Wiel­
ka 24) zabawa sylwestrowa.

Początek o godzinie 21-ej. Ceny bi 
letów: akademickie 0,99, nieakade-
niickie 1,99.

PlJGE KAWĘ „WITAMINĘ**.

T E A T R  i A lt ZYKA-
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA
Sylwester w „Lutni". Zwyczajem

tiadycyjnym odbędą się w dniu dzisiej 
szym dwa widowiska sylwestrowe o g. 
8.15 i 1130 w. Program obu widowisk 
zapowiada szereg najnowszych piose 
nek, ogólnie łubianych pieśni i arji, za­
baw nych skeczów, wesołych operetek 
i efektownych produkcji baletowych 
Udział bierze cały zespół artystyczny 
teatru z J. Kulczycką na czele oraz 
chóry i balet. Opracowanie reżyserskie 
M, Domoslawskiego, kierów, muzyczne 
objęli M Kochanowski i A. Wiliński 
Choreografja J. Ciesielskiego. Poszczę 
gólne numery programu ukażą się w 
efektownem obramowaniu setmeznem 
Zainteresowanie wielkie. Kasa czynna 
jest od g. 11- tej r. bez przerwy.

Jutrzejsze przedstawienie w „Lutni 
Jutro o g. 4 pp i 8,15 w. odbędą się 
dw a przedstawienia po cenach zniżo­
nych. Oba widowiska wypełni ciesząca 
się wieikiełn powodzeniem, wartościo 
we op. Straussa „Zemsta Nietoperza

— TEATR AlIEJSKi POHULANKA 
Dziś w poniedziałek dn 31. 12 o godz 
8-ej wieczorem ciesząca się dużem po 
wodzeniem kapitalna, petna numorti 
lekka komedja „Mecz maizeński*

Szalona noc z rozkoszną aziewczy 
ną na Pohulance! Dziś w nonitdzialek 
dn. 31. 12 o ffod7 11,30 wiecz. oczeki 
w ana przez cale Wilno „Szaloną noc
Sylwestrowa. Rendez vous całego WiJ 

nio, w styczniu m ija termir składania na 2 Rozkoszną dziewczyną. Humor Tu 
podań o prolongatę zezwoleń na broń. wima_ muzyka Benatzky e f  , reżyser—

■ . * iii® ™ ’.  Ciy . a  °*?a t '  J- Bonecki, cały z^ p ó i na czele z W ą­
ską, Kersenem, Węgrzynem tworzą, nicnich drn bież miesiąca, do S tarostw a 

Grodzkiego złożono kilkadziesiąt próśb
na broń i

zapomnianą chwilę beztroski i prawdzi
p-ol, gatę wie sviwestIowe| radości.

Uwagr! — Kupony oraz wszystkie

WILNO. W  dniu 1 stycznia 1935 r. 
o godz. 9-ej rano wyruszy z Drui 
pierwsza drużyna strzelecka, ktćra za- 
Pv^zątkuje marsz narciarski wzdłuz 
Kresów Wschodnich. Po upływie 34 
dni, w dniu 3 lutego ostatnia w mar­
szu sztafetowym drużyna strzelecka 
przybędzie do mety, kończąc marsz w 
Okopach św . Trójcy nad granicą ru 
muńską. Marsz podobny miał już być 
zorganizowany trzy lata temu, jednak 
spowodu Iraku sprzętu narciarskiego 
w poszczególnych oddziałach, jaic też i 
odpowiedniej ilości zawodników, Ko­
menda ujowna Zw. Strzeleckiego re­
alizuje swój plan dopiero w tym sezo­
nie. Cała trasa raidu wynosi około 
1262 kilometrów. Ponieważ będzie to 
raid sztafetowy, przeto poszczególne 
oddziały strzeleckie przystąpiły jtn 
dawno do prac przygotawawczych. Z 
ńraku 'eunak śniegu prowadzono je­

dynie suche zaprawy. Z tych zawodni­
ków komendanci poszczególnych od 
działów zestawią swe drużyny, składa 
jące się z pięciu zawodników i jedne 
go komendanta sztafety. Komendzie 
Głownie • Zw. Strzeleckiego, organizu­
jącej marsz chodzi o: 1) rozbudzenie 
zamiłowania do narciarstwa i turysty­
ki na prowincji, 2) nawiązanie łączno­
ści pomiędzy oddziałami Związku 
Strzeleckiego, 3) stwierdzenie żywot­
ności sportu narciarskiego w Zw. 
Strzeleckim.

Narazie w całej prawie Polsce jest 
brai śniegu, mimo to raid się odbę­
dzie. ponieważ instrukcja Kom. GŁ 
Zw. Strzeleckiego mówi, że raid może 
być przerwany jedynie naskuteb roz­
kazu tejże komendy a w wypadF.a bra 
ku śniegu, zawodnicy odbędą marsz 
piechotą, niosąc narty a a  ramianiach.

o zezwolenia 
zezwoleń

M IEJSKA
— Za handel w św ięta. W czoraj ____

„Wesoła wd >wk > gdzie m>d reżysera-' za handel w «miu świątecznym, sporzą ' roku codzienine Teatr Miejski na Poh«. 
ją Lubitscha gra razem z CheTal.erem., dz.ono w nneśeie 8 jaro tok ułów. I lance wydaje 10 biletów bezpłatnie dla

Resz a ohsadj dostraja się d » f łó w  | _  R estauracje w  noc Sylwestrową, bezrobotnych. Zgłaszać się do adm.m-
li A .irm urA ii Na ^wyroznisirt , R f,stauraeje, zam ierzające urządzić u stracji od gocL.. 7-e wiecz

zniżk1 — nieważne.
Uwaga — Od 1-go stycznia 1935

nych wykonawców.
zasługuje nowy komik Butterworth, sio.bio spotkanie Nowego Roku, uzy- 
naśladujący meco Bustera Kaetona ale j skały w tym celu specjalne zezwole-

TANIEC NA LODZIE

U n?s i gdzieindziej
Zarząd Polskiego Związku Gier 

Sportowych rozwiązał Lwowski Okrę­
gowy Związek Gier Sportowych, m. 
tn. za ignorowanie zarządzeń PZGS, 
w  szkodi wą działalność i za niena- 
tesłanie protkokulu komisji rewizyjnej, 

Y‘Sra odmówiła absolutorjum zarzą­
dowi i skarbnikowi lwowskiego okrę­
gu

Walne zebranie W arszawsidego Ok. 
re„“>wego Związku Piłkarskiego odbę­
dzie się defiritywnie dnia 20 stycznia 
J935 roku

z własnemi dodatkami 
Film, jako całość przeciętny. 

Tad. C.

n ia ze S tarostw a Grodzkiego. Zezwo­
lenia takie wydawane będą jeszcze 
ciągu dn ia dzisiejszego.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, le  
z dniem 1-go stycznia 1935 r. wstnymcmy wy I 
syłuą pisma wszystkim, zalegającym do tege |

dnia w opłacie.

Dwa pożary w mieście
WIJ NO. — Wczoraj zanotowano

w mieście dwa pożary. Jeden z nich 
wybuchł nad ranem przy ulicy N ie ­
mieckiej 6, w sklemie z  obuwiem Nie- 
me^czynsKiego, gazią, jak twierdz) po 
szkodowany, zniszczono mu obawia na 
blisko 20 tysięcy złotych.

Cyfra ta zdan-em policji jest prze 
sadzana, biorąc nawet pod uwagę, że 
w chwili aoarmu częśc obuwia mogli 
wykraść.

Kto spowodował pożar, niewiado­

mo. Karsuje jedynie wersja, że u- 
czy„jono to w celu zamasLowania 
braku obuwia, które rzekomo przed, 
ten. wyniesione.

Drugi pożar wybuch! w szkole 
przy ulicy Ostrobramskiej 8 gdzie 
od pieca zajęła się ściana, Sąsiadi ją  
ca z pokojem nauczycielskim. Stras 
ogn.owa usrnęła część ściany likwi­
dując tern samem ogień.

Zmarznięty chłcp w Werkach

Szwedzka m istrzyni jazdy sztucznej n a  lodzie A nna Hulthen podczas produ­
kcji w berlińskim Pałacu Sportowymi w oświetleniu reflektorów.

WILNO. Wczoraj w dzień żołnierze 
artylerji konnej* znaleźli w lesie w er 
kowskim wóz chłopski, w  którym leżał 
nie dając znaków życia, starszych lat 
mężczyzna.

ślady krwi na poręc."] wozu nasu­
nęły narazie przypuszczenie, że niezna 
jomv został zamordowany. -Zaalarmo 
wano policję i lekarza oraj sanitaijat 
wojskowy w  Werkach. Gdy przysląpio, 
no do oględzin nieznajomego, okazali 
się, że ten żyje jeszcze.

Po zastosowaniu środków ratowiu 
czych chłoną zdołano przywrócić ao 
życia, tembardziej, że uległ On łedynie 
zamarznięciu. Będąc pijany, wieśniak 
7asnął na wozie licząc że koń dowie

zie go do domu (zasc. Podlesie koło 
Bołtupia).

Tymczasem zwierzę zatrzymało się 
w lesie, koło kopki porzuconego siana ; 
i przesta*o tam dobrych kilka godzin.

Gdyby nie żołnierze, chłop bez­
względnie zamarzłby na śmierć, tem- 
ban.i/.iej, że wobec zapadającego zmro 
ku istniała mała nadzieją zęby go kto 
zauważył, rembardziej ze droga na 
kiórę skięcił koń, jest mało uczę 
szczana.

Uratowanym w.eśniakie n, którym 
okazał się 50-letni Stanisław Ruszczyń- 
ski, zaopiekowała się policja.

Wyjaśnił on, że krwawe ślady na 
wozie pochodzą od wieprza, którego 
wiózł w ubiegłym tygodniu na targ

Nowoioczna popojuaniówka. \v e
wtorek dnia 1-ge stycznia 1935 ukaże 
się na przedstaw iemu popoludmowem 

i świetna, współczesna komedja W. Ka 
| tajewa p .t. „Kwiecista Droga '. W ro­

lach głównych: Stanisława Mazareków 
na i Mieczysław Węgrzyn. Ceny pre 
pagandowe.

— Drugi pożegnalny koncerl Set 
gjuszą Prokofjewa. W środę, 2 stycz­
nia 1935 r. w sali Konserwatorium mu­
zycznego o godzinie 8,30 wiecz odbę 
dzie się wielki koncert kameralny z u 
działem Sergjusza Piokofjewa, Bogum. 
ła Sykory i prof Cecylji Krewer. Szcze 
góły w programach. Fortepian Bech 
Steina. Bilety już są do nabycia w 
sklepie muzycznym „Filnarmonja". 
Wielka 8

C o  G RAJA W  K INACH?
PAN —  Śluby ułańskie
R0XY — Stworzona do całowania
CASINO — „Kol i skrzypce".
HELIOS — „Całuj mnie jeszcze".

W YPAO K ł l KKADZIEżft
— SKRADLI PALTO P. Michalinie 

Sadleckie; (Zanikowa 18) skradziono 
palto wartości 280 złotych.

— PODRZUTEK. Przy zaułku Pc 
znańskim 3 znaleziono podrzutka płc. 
żeńskiej w wieku 4 tygodni.

— ZAGINĄŁ. Panarasiewa Anna 
(W. Pohulanki. 12) powiadomiła poli­
cję c zaginięciu jej sublokatora Alton 
sa cozowskiegc, który wyszedł przeo 
paru dniami z domu i nie wrócił.

Zachodzi przypuszczenie, że Lozou 
ski popełnił samobójstwo, bowier 
przed paru miesiącam dokonał już za 
machu na życie, lecz wtenczas prze 
szKód'zono mu wczas. Łozowski cierp 
od pewnego czasu na rozstrój ner 
wowy.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Po 
sprzeczce z mężem wypiła esencji oc 
towej Genowefa Zaiembina (W. Pc 
hulanka 18). UKstowano ją w szpitalu 
św. Jakóba

— Podrzutek. Przy ul. Sawicz 14 
znaleziono wczoraj podrzutka płci żeń­
skiej w wieku 3 tygodnie.

— UPADLA NA ŚLIZGAWCE. W 
czasie ślizgania w  ogr. Żeligowskiego 
upadła i złamała rękę 36 letnia Marja 
Wasintowiczowa (Kalwarrjska 1).
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O strz e ż e n ie
Związek Kominiarzy m. W ilna o 

strzegą niniejszem P  T mieszkańców 
m iasta ilna przed nieuczciwymi oso­
bnikami, k tórzy  korzystając z uświę­
conego zwyczaju nagradzania w Dniu 
Noworocznym kom iniarzy, podszywa­
ją się jkkI miano członkow związku i 
zaopatrzywszy się w laurki i kalen­
darze, nachodzą domy zbierając datki, 

Nieuczciwe indywidua, podają się 
niejednokrotnie za delegatów upoważ- 
nionycn do noworocznej zbiórki, czy­
niąc krzywdę kom im arzom ) odwiedza 
jąrym  rok cały domy i opatrujących 
paleniska.

Zarzad Wojewó Izkiej Korp.
Kom iniarzy w Wilnie.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

nanti Im  u
£ Ognisko triumfuje na lodowisku 

stołecznem

Kwiatem... no to jeszcze..
Sąsiedzi skromnego, ale zacisznego 

apartamentu przy ul. Bobrowej 26. zaj­
mowanego przez pana Wawrzyńca 
Piórowicza, zostali zaalarmowani w 
dniu wczorajszym nad ranem nieludz­
kim rykiem o tonacji łagodnego sopra­
nu niewieściego. Różne glosy już nie­
raz dochodziły uszu sąsiadów z zacisz­
nego tego mieszkanka. ale obecnie 
glos ten przerażał wszystkich.

Pan Wawrzyniec, szofer z zawodu, 
miewał rieraz scysje z małżonką, osta­
tniej jesieni porozbija! naprzyklad naj­
dokładniej na głowie niewiasty cztery 
wazony rozowej pelargonji.

Kwiatów więcej nie było, czemby 
walczył o swą rację dzisiaj mąż po. 
pędliwy.

Po wyłamaniu drzwi okazało się, iż 
tym razem naprawdę nie chodziło o 
kwiaty. Szofer Wawrzyniec oktadał 
żonę pompką od opon.

Poranioną panią Wawrzyńcową o- 
desłano do św. Jakóba

W ARSZAW A. — N a torze Legji 
odbył się w niedzielę oczekiwany z 
dużem zainteresowaniem  mecz hokejo 
wy pomiędzy? wile iskiem Ogniskiem a 
warszawską Legją. Zwycięży] w ilnia­
nie w stosunku 3:2 (2:2, 1:0 0 :0 ). W  
pierwszej te rc ji g ra  była wyrówna 
na bez przewagi żadnej ze stron. W 
następnej te rc ji zaznaczyła się lekka 
przewaga Legji, w ostatniej wreszcie

wzięła górę Legia, k tó ra  m iała duzą 
przewagę, ale w spaniała gra bram ka 
rza wileńskiego spraw iła, że Legja wy 
szta z boiska pokonana. Bramk. zdo­
byli Okuło yicz 2, Godlewski 1 i Ry­
bicki obie dla Legji.

C A S i H O  I d&I.Noworociuy pro|m.n! Dwie w itlkligw !*idv lito -; FRAK W dobrym  St«m e k u n ę

leanetteMACDliNALD m*
L a  m  rt r  su, i  i W  l |  w najpiękniejszej komtdjt muzycznej, jiką kie-
n a n W i  Hi U  V 4 l t K U  dykolwlet dotąd .itr w .J o n o n .t.ia ie  Mimowej 
p. t. K n .  I ,l,m P»łea m plęcnl P irpiąkne

l | l l l ł t  P * r  plosenkilMIljouowa *yst*w». Ntdprogram
nłjnowize aoditkł Srinsi: 4, 6, 6 i 10 wirer W sobotę i oiedztelę c g. 2-ej,

N»)*ese!sze powitiuie Nowego Roku 19351 MoznUi komedjo- 
wo-rew jo ~.TO WSZYSTKO DLA WAS

„NCC SYLWESTROWA”
Wa w 16 obrszuch p.t.

PREMJERA 
dit» o godz.
11.45 wlecz _ _
Bilety a i  SylwItTrs: B*Lon 54 gr. Psrter zł l . i9  Ilość miejsc ognuiczon*— 
przedsprzcatż w k .i  e .Rewji*. Si Lcgóły w tliszscb.

R S* I B*lkon 25 g i. C'd wt«rko 2p.XlI i dni następne wielki
l t i . 1 V J P 4  | -y świąteczny progriint

CZARNI B IJĄ  W ARSZAW IANKĄ 

LW oW . — W  meczu hokejowym
Czarni pokonali W arsiaw i„nK ę 5:0
(0:0, 2:0, 3 :0).

CRACOYIA ZWYCIĘŻA
DRUGI

PO RAZ

KRAKÓW  — Mecz rewanżowy ro 
zegrany w K rakow ie pomiędzy W ie­
ner E islauf Verein i Cracovią zakoń 
czył się drugietr zwycięstwem Craco- 
vji w stosunku 2:1 (1:1, 1 0, 0 :0).

HASMONBa  — W ISŁA  9:5

LWÓW. W  międzyklubowym me­
czu bokserskim  lwowska Hasm onea po 
konała krakow ską W isłę 9:5

P odajem y  zwięzłą depeszę  Pat- 
icznej z radością  i Wiemy, że 
w śród  hokeis tów  wileńskich w y­
w oła  ona  szczerą  radość. W ynik 
ten jest godną odpow iedzią na nie­
spraw iedliw e w yelim inow anie na 
szeg o  m iasta z rozgrywek o mi­
strzostw o PolsKi.

Przy lej okazji trudno nam od­
mówić sobie  przyjem ności pod­
kreślenia sposobu  w jaki sp raw o ­
zdaw ca  Pat-icznej mecz ten oma 
wia. A Więc:

„ W  pierwszej tercji g ra  by 
ła  w y ró w n an a  bez przew agi 
żadnej ze stron. W  następnej 

tercji zaznaczyła  się lekka prze 
w a g a  Legji, iwi ostaniej wre 
szcie wzięła gorę Legja, któ­
ra miała dużą przew agę.

D ziw ny zaiste cud, że w ygra ło  
W ilno  i to dzięki b ram karzow i. 
C zyżby b ram karz  wileński w pę­
dził trzykrotnie krążek w bram kę

p. t.t „ Z  C A Ł F G O  S E R C A *
kalejodskop rewjowo - Komeajowy w i3 obrazach z udziałem całego zespołu. 
Szczegóły w afiszach. Początek w dnie świąteczne o godz. 4-ej. W dnie po­

wszednie o godz. 5,30.

.N o w sz y  krój* do Adtn.

JA M N IK A  im o d e g o  k u p ię .O fe r ty  
s u b  , w d e b re  r ę c e “ n a d s y ła ć  
p ro s z ę  d o  Adm.

lAzAZZ-iZAZ---
L o k a l ®

łnW łTłłTTTTłłTTW W tW W W W I?

DO w Y N a JĄOIA 3-pokojowe nii-.ii. 
ze mieszkanie z wszelkiemi wygodun,. 
ul. Dąbrowskiego 7.

cUepzy POl.SK! FILM . ScUBY (jŁLNSKIE
dl* młodzifzy dozwolony. Poci. o 2 S»l« debrze ogfzinf,

n,H proti.mie DijP0t( ŻfliE!-Z]f ZitPÓł ift). • >!
J A R A C Z ,  łlaimmiia K . J U N d S Z A - S l  Ę P U Y k S K I  
Ir Doi, Wł. We le:, U n ii,  Zelwerowicz,
Siiliósti Stanisławskie? u b S ik ie w ic z  w

■i
i i

w komisar-

RUCH BIJE NIEMCÓW 1 ;0
BERLIN. —  P .erw szy m ecz Ru Legji? I takie depesze  idą na całą

o  metodach waiki złożyt szofer wy- chu w Niem czech rozegrany w  nie p 0 ]s kę!!! (w, 1.)
dzielę w  Monachjum z t .  C. Ba i—  ■— pi— i i— >iiw
yem  zakończy! się  zw ycięstw em  j
drużyny polskiej 1:0 (1 :0 ) . Mimo !T<®tf§C$Wf5
mrozu zgrom adziło się  ponad 10 j WILNO
tys osob . Publiczność życzliw ie u zW A ^  „  dnia 1934 r
stosunkow ała s .ę  do drużyny poi- ^  f  Gi-mJiastyte
skiej. -I Ruch walczy z drużyną ’ Dzjen por Muzyka. ChwiBta
szturgarcką.

R et. AL. FOŁDA.

mios Jat ntro liim, który  
ni« potrzeouje ra-

W ro i 
(1.

kia myt C ro łn .y  i» it» lo >  
( lin  proJak:ji eorojtjsk lej ł l

( I

M ig  3 C Z £ C H 0 W A oraz kwiat aktorstw* W iedeńskiego. 
Wszechświatowa s liw i tego filmn

DO vVYNAJĄCIA nueszkttme 5-po­
kojowe, słoneczne, ,suche, ze wszelkie- 
mi wygonami, świeżo elegancko odre­
montowane z ogródkiem — Artyleryj­
ska nr. 8. (busko centrumj. Dozorea 
pokaże.

MIESZKANIE do wynajęcia 2 i t 
rekoje i kuchnia, ul. Biatasto(k> 
Nr. 6, w byłei Kolonji M ottw *  
łowskiej.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 *i* 
koi z w ygodam i i c a .k o n ia ’ « . 
1 piętrze, ul. B .4łostocka Nr. « 
w byłe.i Kolonii M ontwdłowikiej

P ^K Ó J UMEBLOWANY do wyne -  
cia. Bomlratei-ska 14 ni. 30.

ś-rlidczy o jeg . n id z w y  O ^ T C l r d  w k o “ edil - c «JuI
do o n iło id . Dziś f m rtli  ja sz c z a * . ,j jcz . o 4 e

czerpujące sprawozdanie 
lacie.

No dobrze.. kwiatami to  jeszcze... 
ale pompą.

W styd!!

Bigos doskonały
Bigos na Krzywem Kole pod 29 

» domu państw a Chajdukiewńczów, 
miał sławę ustaloną. Powstawał w ta­
jemniczych okolicznościach kuchni pani

ŁÓDŹ BITE BERNO 14:2 
ŁÓDŹ — W  Lodzi odbył się w

WARSZAWA.

Wtorek, dnia 1 stycznia 1935 r.
9,00 Sygnał czasu i kolenda. 10,00 

St. Moniuszko: uwert. „Bajka'1 w  wyk. 
orkiestry symtonicznej P. R. pod dyr.

adeusza Mazurkiewicza (płyty). 10,30 
Transmisja Nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie. Kazanie na 
Nowy Rok p. t. „Problem żyda11 — 
wygł. ks. kanonik dr. Jan Szmigielski, 

j 12,05 Przegląd teatralny. 12,15 Kon­
cert — ooranek z Filharmonji Warszaw

domu, n,a konsystencję jego układało niedzialę przy szczelnie zapełnionej 
się muitum odpadków obiadowych z cz gili międzynarodowy mecz bokserski
lego adwentu i kęsy mięsa tak różno 
rakłego, że żaden biegły prosektor czv 
lekarz sądowy nie mógł rozpoznać się iT|kl, j ,  j"  
w  gatunkach jego.

Po całem Zarzeczu wczoraj gruch­
nęła wieść że Chajdukiewicze na bigos 
z piwem zapraszają. Oczywiście pierw­
sza zgłosiła się rodzina pana Hieroni­
ma Stankiewicza po mieczu i kądz eli 
w liczbie sześciu osób.

Lodź - Berno, zakończony sensacyj- 
nem zwycięstwem d ru ż b y  łódzkiej w

W ARTA — K U JA W JA  12:4 
POZNAŃ. — Jedyny w Polsce 

mecz bokserski o drużynowe m istrzo 
stwo Polski rozegrany w niedzielę po~[

pań domu.
7.50 - 8,00 Pog, iik-u Tow. Prze-1 skiej. 13,00 „Huculszczyzna bez dekla-

ciwgruziiczego.  ̂ macji11 — odczyt — wygł. red. Karol
11,57 Czas, KozmińsJci. 14,00 Wesoła muzyczka i
12,03 Wiadom. meo >r. scenki ludowe (nłyty). 15,00 „Na No-^
13,05 -  13,30 7, oper Masseneta j wy Pok„ f rf. ton_ ?Qgjan
7,00 Recital fortep anowy Czapski. 15,15 Utwory na klarnet w

17 5 Audycia z cyklu „W ędrowta wyk p f Witkowskiego (płyty). 15,40
mikrofonu „C cę so ic za.-.ra Posenki w wykonaniu Adama Wysoc-

17.50 „W alka i zbrodnia wsrod ^ ; fceg0 ( ^  } ]55Q p  adanka. I6 00 
śnn _  odczyt wygł. dr J. Rzoska

BaanuMf Zii.it* dicle 
ogłoiicn le do j 
plim miejsco- * 

wych wileńskich

S p r a w d ź c ie  "7 ^ ° ,:
d*)cle kosztiry iów  i  bezwątpieGli * 
przekeascie i i t , r  Ł  f  li 
U ogioszenli do J  L U  ww N  
oraz do wszystkich p isa  TANIO
i b a r d z o  w y g o d n ie  J e s t?  

z a ł a t * i £  z i poiiedułctwem

Biorą fcilimnigi 
; S.GRAUOWSKIECO 1

Garbarska 1, teł. 82.

. , , Muzyka (płyty). 16,20 Redtal skrzypco
b°45 „Rok po roku ak >aa z po- wy Mischy poznańskiego. 16,45 Słu-

toku ‘ pogad. dla dzieci. cliow'sko dla dzieci p. t. „O tern iak
. , w  ^  Słuchowisko: „Nowy Rok In -1 st witat NoW) Rc*“ Janusza

m ięiz; W a rtą  a  K ujaw ją zakończył cog, to11 -  fantazja sylwestrowa p,o- Stępowskie 17 , Q M'  * a doJ tańca
psa rropriinA«A»vi a, — . r TT7 a nłer . 1 _Za dwie godziny rodowi temu z ; s '?  zasłużonem zwycięstwem W arty  ra Alokiego.

cała fachowością pompowano żołądk:, 
zdradzające obiawy zatrucia,

Stankiewicz senjor twierdzi, że za­
truto ich z zemsty, Maman Chajdukie- 
wicz twierdzi, że zachorowali z oh- 
żarcia.

Niechaj to  rozstrzygają biegli w bi­
gosie i sprawiedliwości sądowej.

My kreślimy tylko notatkę.
Kwik.

12:4. W arta wystąpiła w słabionym 
składzie. W paru spotkaniacn sędzia 
skrzywdzi' Kujawję. 
mmmmm i i 1 i11 ty?

j w wykonaniu orkiestry Jana Różewicza

SAMOBoJSTWO ZA NIEKUPIENIF. 
SPODNI.

Wodzirej — Andrzej Bogucki.19,25 Skrzynka ogrodnicza.
19 30 u d y  na przełomie roku doi- ^  po^ ^ te ^ ^ ; a

rzewają pomarańcze — felj B. Pa

18 00 
18,15

6 POKOJOW E ir. eszkanie grur 
tow nie odrem ontow ane z w y g o ­
dami, m ogące zam ienić R tn isko, 
do w y n a jęcn , nl. T. Kościuszki 
Nr. 14-a m. 3. Warunki umowy 
Popow ska 28 m. 1.

N a ii K £
IHm UM TWWTW łl llllllM im ilH * !

i FRANCUSKA udziela lekcy] * 
'zakresie w szystk ich  klat g ituai 
zjum, M icziew icza 22, n*. II 
od 1 1 - 1  g.

SZKOŁA P ow sz . i PRZEDSZKO  
LE , PROM IEŃ*— W iwulskiego 4 
i iilija na Zwierzyńcu W itoldowa  
3b-a— przyjmuje zapisy na dru­
gie półrocze. O płaty b. Drzy- 
sęp n e .
iAIU^AiAUAMAAUAAaiAAAAAAAAAAAmAi

Sysiem polityczny 
Europy a Polska

Praca zaoliarow. 1
T r m m m m m r r w łW f T w w T W i

str. 324 — cena zł 8

NA MASZYNIE przepisyw aczs(k i) 
poszukuje. O fer ty  pod „DoMad- 

jn ość*  z warunKami do Adm .*
Pod tym  tytułom ukazała się i jest <le  ......... ...............
nabycia wB wszy.stk.cb księciarmacb

książka
WŁADYSŁAWA STUDNinKIRGO
dająca anatizę stosunków międzynaro

wlowicza.
19,56 Wił. wiad. sport
20,55 Jak pracujemy w Polsce.
21,00 Koncert popularny.
21,45 „Tyiko naprzód" — wygi. K.

Muzyka lekka. 18,45 „Noworoczne ho- . dowych Europy i racji stanu Polski.

»VV IATLJ WIEDZY 
SKARBY KULTURY

uprzystępnisz analfabecie — 
nauczy w s /y  go  czytać.
W skazów ki w sprawie „ M it 
siąca walki z analfabetvz 
mem“ w  Polskiej Macierzy

GŁĘBOKIE. Pomiędzy mieszkańca- Jabłowski. 
mi wsi Otwałki gminy hołubickiej, 19 22,00 Przemówienia noworoczne
letnim Leonem Otwałko a  jego ojcem dyr dyr. Romana Pikieh i Witolda Hu- 
Florjanem doszło w okresie świątecz- lew cza. Skrzynka pocztowa Nr. 3-45. 
nym do Ostrych nieporozumień Bez- 22,15 „Antologja aktorska". —
pośrednią ich przyczyną była ze strony 22 45 „Czego najchętniej słuchano
ojca stanowcza odmowa kupna synowi w 1934 r.“ (płyty),
spodni oraŁ zezwolenia na sprzedaż 23.05 — 23,55 D. c muzyk, z piyt.
jednego metra drzewa ooalowego. 23,55 Audycja noworoczna.

W wyniku tych nieporozumień Le- 0,10 Specjalna audycja dla Polonjl
On Otwalko pobiegł do stodoły gdzie zagranicznej.

S z k o ln e j, W a rs z a w a , K rakov  wystrzałem z rewolweru pozbawił się 0,25 Muzyka taneczna.
skie Przedm ieście 1 życia. 2.00 — 3,00 Muzyka taneczna

roskopy 
rem 
Rom
lekkiej. 10,20 Feljeion aktualny. 19,30 
Muzyka (płyty). 19,50 W :adomości 
psortowe 20,00 Operetka „Jedna jedy­
na noc" — R. Stolza. W przerwie I-ej 
Dziennik wieczorny oraz Jak pracujemy 
w Polsce". 22,30 Muzyka taneczna. 
23,05 Muzyka taneczna z płyt.

TA P C 7 A N Y - Ł Ó Ź K i
m eble w yścielane w irelk i*onv literackie" (rozmowa z auto- u- m • m e u ie  w y ś c ie la n e , w sreik i®  f*

vyd: i n W M a  » JK'-1 I  N L h T ' ^  T f 2 2 “ »  7 1 ? ! i * * Y  '* pic.e ,s k i* " !

m i r m ł m T m m i i m m m w r  -
Dr. Zygmunt KUDRFWKZ
cbiroby wenerjreme — syfilis, *kór«*

poszukiwanie sprzymierzeńców.
II. Liga Narodów i pakt}7 rniędz 

naro-lowe.
III. Stosunki polsko - francuskie.
IV Stosunki polsko- angielskie
V Stosunki polsko-rosyjskie.
VI. Sto milki polsko-niemieckie. 
V1L Polska a Środkowa Europr
-  u .  .JAt o l i ł Ł u t M W U łM iWW

Gebałe, Niem rrk i 2

WSPÓLNIKA, do hurtu spoźyw  
czeg o  na prowincii poszukuję. 
Z g ło szę .ia  pow ażne pod ,5000"',

Sprzedaż 1
E N C Y K L O DE D JĘ  kupię o k iz y j  

i m icić •iciowei Przyjmuje od godz. 8— ł n '< O ferty  z p o d itiie m  ce n y  pod  
i 3—8. Zunkowi 15, Tel, 19-60 . N o w e  w yd a n ie * .

O ZWROT dokum eaiow  załączo­
nych do oferty na o g ł. .S p ó ł­
dzielnia* z dn. 28 i 30 listopada  
1934 r. pod adr. Adtn. prosi Urba­
now icz.

O UBRANKA, Dieliznę i obawi* 
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 la: 
prosi bezrobotny », n a iczyc ic ł 
Adres w R edikcj dla S, J .

AGATA C H R ISTIE . 12 )

Morderstwo w Expressie Wschodnim
— Czy one panu coś mowia? — za 
tał ciekawie doktór .
— To nie są zapałki z jtdnego  pu­

ka: obie mają inny Kształt: jedna 
t szersza. Widzi pan?
— To z tych które się kupuje w 

ciągu w papierowych kopertkacu.
Poirot już szperał w kieszeniach Rat 

etta. Wyją! pudełko zapałek i z wiel 
powagą porównywa! niedopałki.
— Ta szersza jest z pudelka M. Rat 

etta, — rzeki, — trzeba zobaczyć, 
y me ma on innego rodzaju zapałek.

Ale nic udało im się znaleźć innych 
palek, w kieszeniach Ratchetta.
Oczy Poirota prześlizgiwały się po 

żdym przedmiocie w przedziale, btysz 
ały przytem gorączkowym ogniem, 
snem byto, że nic nie ujdzie 'ego u.

Z okrzykiem ukląkł nagle i podniósł 
, z podłogi.
Był to mały kwadracik jedwabiu, 
amowanego suto Koronkami. W jed 
n rogu widniała wyhaftowana 'itera

— Chusteczka damska —stwierdził 
to r Wiec nasz przyjaciel kierownik 
iągu miat rację! Jakaś kobieta brała 
:em udział.
— 1 żeby nam ułatwić, pozostawi- 
:hustcczkę! — zaśmiał się Poirot.— 
wypada ściśle według recepty filmo 

I! Zwłaszcza, że dla większego utat 
:nia, chustka jest znaczona!

— Wpadliśmy w passę szczęścia! 
— ucieszył się aokrór.

— Nieprawdaż ? «
Ale w  tonie Po,rota Drzmiata ironja. 

Zanim jednak zdążył doktór zapytać e 
powody łęj ironji, detektyw znów dal 
nurka na podłogę. Tymczasem podniósł 
przyrząd do czyszczenia fajki.

— Może to jest własność ,M. Rat­
chetta? — wyraził przypuszczenie dok 
tor

— Nie znalazłem w |ego kieszeni 
ani fajki, ani tytoniu faikowego

— Więc nowy ślad?
— O naturalnie. I znów wiele mówią 

cy Tym razem jest to siad męski. Niej 
możemy się uskarżać na brak tropow, j 
w tym wypadku: mamy ich pod dos- j 
tatkiem, Ale, co pan zrobił z bronią’  i

— Nie było żadnej broni. Morderca 
musiał zabrać ze sobą narzędzia zbrod 
ni.

— Dlaczego tak zrobił7 —mruknął 
Poirot

— Ach! — doktór rew.dowa1 bar­
dzo uważnie pyjamę zmarłego. — Prze 
oczyłem to, bo ostrożnie odpiąłem guzi 
ki na piersi i odrzucrem poły pyjamy.

2 kieszeni na piersiach, wyjął złoty 
zegarek. Koperta jego była silnie pogię 
ta, a strzałki wskazywały kwadrans po 
pierwsze.

— Widzi pan! — krzyknął Grek ze 
wzruszeniem. To podaje nam śc-śle go 
dzinę zbrodni. Zresztą potwierdza to

jedynie moje przypuszczenie. Powiedzia 
łem, że śmierć nastąpiła pom.ędzy dwu 
nastą a drugą , i najprawdopodobniej, 
koło pierwszej; aczkolwień trudno jest 
być ścisłym w tych wypadkach. Ech 
bien, mamy tu ścssłe potwierdzenie 
Kwadrans po pierwszej — oto godzina 
zbrodn,-

—Tak, to jest możliwe. Naturalnie, 
że możliwe!

Doktor spojrzał na Poirota ciekawie
— Przepraszam pana M. Poirot, a 

!e nie mogę pana zrozumieć!
— Bo ja sam nie mogę wielu rze- 

czy pojąć. Właściwie nic a nic nie ro­
zumiem i to właśnie mnie tak denerwu 
K-

Westchnął i pochylony nad stolikiem 
zaczął układać skrawki jjodarłego pa- 
jneru Mruczał przy tem do siebie:

— Dotrzebuję w tej chwili staromod 
nego pudełka od damskich kapeluszy!

Di, Constanrine stracił do reszty or 
jentację i nie wiedział, jak ma zareago 
wać na dziki Domysł detektywa. Poirot 
nii dał mu zresztą czasu do namysłu. 
Otworzył drzwi i zawołał posługacza.

Zaweiany przybiegł w wielkim poś­
piechu.

— Ile kobiet jedzie naszym wago­
nem?

Posługacz Doliczy! na palcach.
—Jedna, dwie, trzy... Sześć Monsieur. 

Starsza pani Amerykanka, Szwedka 
i młoda Angielka, księżna Andrenyi, 
Madame la Princesse Dragonierowa i 
iej pokojówka,

— Chyba każda z nich ma pucteiko 
do kapeinszy?

— Naturalnie, Monsieur.
— Więc proszę mi przynieść pudla

tej Dani Szwedki i pokojówki. Uczę na 
te dwa. Proszę im powiedzieć cokolwiek 
żeby się nie ruepokuiły.

— W szystko się zrobi, Monsieur 
Żadna z tych pań me jest w swoim 
przedziale,, w tej chwili

— Więc trzeba się śpieszyć!
Posługacz ulotnił się. Wrócił szybko

z dwoma pudłami od kapeluszy- Poiro* 
otworzył pierwsze i odrzucił je, potem 
zajrzał do drugiego, należącego do 
Szwedki. Okrzyk zadowolenia wyrwał 
mu się i  ust Oglądał przez chwilę dru 
cianą siatkę, która osłaniała kapelusz. 
Wyjął dwa druciane spinacze. Potem 
zamknął pudła i kazał odnieść na miej­
sce.

— Widzi pan, drogi doktorze, — 
zaczął tłomaczyć. Nie należę do tych, 
którzy lubią spierać śledztwo na dro­
biazgowej ekspertyzie. Ja szukam nici

 ̂psychologicznych, a  nie odcisków pał- 
i ców, łub popiołu od papierosów! Ale 
j tym razem potizebuję pomocy fachow­

ca. Pełno jest w tym przedziale rozmai 
tych tropów, ale czy mogę być pewny 
tych tropów, ale czy mogę być pewnym 
że znalezione przedmioty są rzeczywiste 
mi śladami?

— Niebardzo pana rozumiem. M 
Poirot.

bobrze, np. znajdujemy chuste­
czkę. Czy rzeczywiście zgubiła ją kobie 
ta? ( źy +eż mężczyzna, który jtopelnil 
zbrodnię, pomyślał sobie „ćrobię tak. 
żeby w zbudcć podejrzenie, że to zro 

, Biła kobieta1 Będę uderzał naoślep moją 
I ofiarę, uderzenia mo:e będą czasem 

słabe bardzo, a potem rzucę chustecz­
kę, jako dowód rzeczowy!" __  Jest to
jedna możliwość. Ale jest i inne tlomn

ozenie. Mogła kob.cta zaoić i umyślnie 
podrzucić przyrząd do czyszczenia faj 
ki, aby upozorować że to ,„męska ro­
bota11! A może być również, że dwie 
osoby popełniły zbrodnię. Że oboje 
działał' bez dokładnego porozumienia 
i byli tak nieostrożni, że upuścili dowo 
dy rzeczowe, A jednak mnie się wydaje 
podejrzane, tyle dowodowi

—Ale co ma do rzeczy pudlo od 
kapeluszy? — zapytał doktór ze zdziwię 
niem.

— Ach właśnie chcę o teni mówić 
Jak ihż mówiłem, te drobiazgi: zatrzy 
many zegarek, chustce/,ka, j>i'/,yrz.ąd do 
czyszczenia fajki, mogą być prawdzi­
wymi dowodami rzeczowemi, albo sztu 
cznemi, fałszywemi Jest tylko jeden 
trop w który wierzę — chociaż i na 
tern mogę się omylić: ta szersza zapał 
ka. Jestem przekonany, że tą zapałką 
posługiwał się morderca M. Ratchetta. 
dla spalenia kompromńtująicego doku­
mentu. Może Dyła to tylko mała kartka 
która zawierała jakieś nieostrożne sło­
wa, Iud mogła posłużyć jako nić, letóra 
doprowadziłaby nas do osoby zbrod 
niarza. Otóż ja  postaram się to jakoś 
odtworzyć

Wyszedł na chwilę, by powrócić za 
raz z mala maszynką spirytusową i pa 
rą żelazek do karbowtnia.

— Używam ich do wąsów — wy­
jaśnił.

Doktór przygląda! mu się z wiełkiem 
zaciekawieniem. Poirot wyprostował 
dwa spinacze druciane, które wyjął z 
pudla Szwedki i z wielką ostrożnością 
owinął rożki nadpalonych skiawków pa 
pieru, duokoła nich. Następnie ujął dru 
ciki między szczypce i podniósł nad og

niem spirytusowej lampki.
— To sztuka bardzo trudna s izadkc 

efektowna, — rzekł, przez ramię oo do* 
tora .— Mieimy nadzieję, że tym ra­
zem nas nie zawiedzie

Doktór orzygiądał się z zapartyrr 
tchem. Metal zacząi się żarzyć. Nagłe 
na Ciemnym skiawku wystąpiły słabi 
ślady liter. Utworzyły się powoli słowa 
— słowa ogniste!

Skrawek był nieduży, na nim tyłke 
trzy słowa

 ......  matą Daisy Armstrong."
— Ach! — krzyxnął Poirot
— Czy to coś panu mówi? — zapy 

tał doktór.
Ocz) Poirota zabłysły Odłożył ba. 

dzo ostrożnie żelazka.
— Tak, — odpowiedział. Znam te­

raz prawdziwe nazwisko zmarłego 
V letn dlaczego musiał opuścić Amery­
kę,

— Jakże się on nazywał?
— Cosseitti.

— Cossetti? — Construitine 
ściągnął brwi. — To m coś przypomin 
na. Przed paru laty... Nie mogę sotare 
przypomnieć dokładnie Była jakai 
sprawa w  Ameryce, praw da?

— Tak w.elka sprawa w Ameryce.
Poirot nie był usposoh;ony do dal­

szych wyjaśnień. Obejrzał się dookoła
— Zaraz do tego wrócimy Wpierw 

musimy dobrze sprawdzić, czy nic nie 
uszło naszej uwagi?

Przejrzał szybko wszystkie kieszenie 
zmarłego, ale nic nie znalazł. Próbował 
otw urzyć wewnętrzne drzwi, ale bytv 
zamknięte z drugiej strony.

(D. c. n.)
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